
I OŚWIATY KSIĄŻKI I PRASĄ"
W numerze ..Nowy Świat’

Cena 30 cjr

Rok X Wyd AB Poznan, niedziela poniedziałek 30'31 V 1954 r. Nr 128 f3184

TEŁ
N8K

30 V - 
13 VI

&
O :k

■
p

Wczoraj w Poznaniu

OTWARTO WYSTAWĘ

W dniu wczorajszym otwarto w Poznaniu z udzia­
łem ministra Adama Żebrowskiego Wystawę Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła.

i

Mowę propozycje Czou En-lai’a
stwarzają warunki do natychmiastowego

przerwania opia w Indochinach
GENEWA (PAP)
Na czwartkowym posiedzeniu dziewięciu delegacji, po* 

święconym sprawie Indochin, minister Czou En-lai złożył 
propozycje zawierające zasady wprowadzenia w życie rozej- 
mu w Indochinach.

Salę kina „Bałtyk”, w któ- ' minister przemysłu drobnego 
rej miała miejsce oficjalna i rzemiosła — Adam Żebrow- 
uroczystość, wypełnili przed- | ski.
stawiciele zakładów przemy­
słu terenowego, spółdzielczo­
ści pracy i poznańskiego rze 
miosła. Powitał ich w imieniu 
władz przewodniczący Prezy­
dium WRN — poseł na Sejm 
Józef Pieprzyk, który jedno­
cześnie scharakteryzował ce­
le i zadania wystawy.

Dłuższe przemówienie po­
święcone ocenie pracy drob­
nej _ wytwórczości woj. po­
znańskiego oraz zadaniom po 
II Zjeździe partii wygłosił

Sprawniej
przebiegają doslawy - 

znikają zaległości
W każdej gromadzie trwa 

walka o szybkie wy­
równanie zaległości, o wy­
konanie obowiązków wo­
bec państwa.

Tak na przykład Roma­
nów w gminie Kobylin 
(pow. Krotoszyn), postano 
wił do 22 lipca wykonać 
plany i odstawić ponadto 
60 tysięcy litrów mleka i 
40 bekonów. Wezwanie 
chłopów z Romanowa o 
wzmożenie sprzedaży obo­
wiązkowej państwu mleka 
i trzody chlewnej realizu- 
zuje już cały powiat.

KTÓRA GMINA 
NASTĘPNA?

yaległości odstawowe
** winny zniknąć nie 

tylko w powiecie rawickim 
i krotoszyńskim, aie w każ 
dym powiecie, w każdej 
gminie i gromadzie nasze­
go województwa. Rolnicy 
podmiejscy Piły już zamel 
dowali o podciągnięciu 
wszystkich planów odsta­
wowych na bieżąco. Która 
gmina następna?

ZALEGŁOŚCI MUSZĄ 
BYĆ WYRÓWNANE

Konto wobec państwa 
trzeba mieć zawsze czy 

ste. Przypominamy o tym 
m. in. Franciszkowi Pane­
lowi z powiatu rawickiego, 
który ma zaległości odsta­
wowe za rok ubiegły i bie­
żący, Ignacemu Dudzie i 
Wandzie Zamorskiej z Ra­
wicza, Stefanowi Kowal­
skiemu z Izbic, J. Pludrze 
i Rafałowi Jaraczewskie- 
inu z Szymanowa oraz A. 
Twardemu i A. Nowakow­
skiej z Masłowa. Do o- 
pornych zalicza się zwłasz­
cza A. Twardy, który za­
lega co roku.

Dobry przykład opieszal­
com dają tacy sumienni 
chłopi, jak: Fr. Kapała ze 
Stwolna, Helena Próchnik 
i Fr. Duda z Wydaw, A. 
Lokś z Izbic, J. Bandulet 
ze Sarnowy oraz M. Jań- 
ezak i J. Kapała z Dębna 
Polskiego. Na nich wzoro­
wać się powinni wszyscy 
chłopi powiatu rawickiego.

— Pragnę podkreślić — po 
wiedział m. in. minister Że­
browski — że pozytywnie o- 
ceniamy pracę państwowego 
przemysłu terenowego i spół­
dzielczości pracy w woje­
wództwie poznańskim. Mó­
wiąc jednak o osiągnięciach, 
trzeba równocześnie krytycz­
nie spojrzeć na wyniki pracy 
ostatniego okresu. W I kwar 
tale br. drobna wytwórczość 
woj. poznańskiego nie wyko­
nała pianowych zadań. Do 
tego dodać trzeba smutny ob 
ja w' niewykonania również 
planu asortymentowego. Z 
tego trzeba wyciągnąć wnio­
ski do pracy na przyszłość. 
Społeczeństwo czeka na no­
we artykuły drobnej wytwór 
czości, ezeka na zwiększoną

masę towarową. Dlatego też 
musi nastąpić poważny prze­
łom w pracy przede wszyst­
kim zakładów spółdzielczości 
praev. Musimy wzbogacić ry­
nek o szereg nowych artyku­
łów, o nowe asortymenty, 
podnieść jakość wyrobów, je­
szcze bardziej obniżyć koszty 
własne.

Przecięcie wstęgi nastą­
piło w hali nr 7 MTP, w głów 
nym pawilonie wystawowym. 
Otwarcia dokonał przewodni­
czący Prezydium WRN — Jó 
zef Pieprzyk.

W związku z otwarciem wy­
stawy, informujemy, że całkowi 
tą obsługę wycieczek zamiejsco­
wych na wystawę przejął poznan 
ski Oddział ,,Orbisu” i PTT-K. 
Celem uzyskania powrotnej zniż­
ki kolejowej 66 proc., należy w 
biurze wystawy ostemplować bi­
let do Poznania. Bilety zniżko­
we powrotne nabyć można w pla 
cówkach „Orbisu” przy pl. Wol­
ności nr 3. ul. Czerwonej Armii 
nr 33 i ul. Rokossowskiego nr 81.

Akademia w Moskwie
z okazji Międzynarodowego
Dnia Dziecka

AfOSKTFA (PAP)
W Moskwie odbyła się 26 

bm. akademia poświęcona 
Międzynarodowemu Dniu 
Dziecka. Licznie zebrane ro­
botnice moskiewskich zakła­
dów przemysłowych, kobiety- 
naukowcy, literatki, malarki, 
rzeźbiarki i aktorki oraz 
przedstawiciele organizacji 
społecznych serdecznie powi­
tali przebywające w ZSRR de 
legać je kobiet Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, Indii i Francji.

Referat o Międzynarodo­
wym Dniu Dziecka wygłosiła 
wiceprzewodnicząca Antyfa­
szystowskiego Komitetu Ko­
biet Radzieckich — N. Par- 
fionowa.

Jak podają w kołach dzien­
nikarskich, propozycje te 
obejmują podstawowe tezy., 
których uzgodnienie powinno 
doprowadzić do poroz mienia 
w sprawie przerwania dzia­
łań wojennych na całym te­
rytorium Indochin.

W kuluarach Pałacu Naro­
dów twierdzą, że propozycje 
delegacji chińskiej przedsta­
wiają się następująco:

1. Delegacja Chińskiej Re­
publiki Ludowej proponuje 
całkowite zaprzestanie dzia­
łań wojennych przez wszyst­
kie siły zbrojne obu stron 
walczących, a więc przez siły 
lądowe, morskie i powietrz­
ne., Przerwanie ognia powin­
no przy tym nastąpić jedno­
cześnie na terytorium całych 
Indochin.

2. Obie strony powinny roz-

W roku 1923 dyrektor znanego gim­
nazjum warszawskiego, Woj­

ciech Górski, perswadował: „nie bę­
dziemy mieli dobrej szkoły, jak dłu­
go ciążyć na niej będą trzy grzechy 
pierworodne: powszechność, obo­
wiązkowość i bezpłatność!”.

A my, ryzykując te trzy grzechy
pierworodne, wprowadziliśmy właśnie 
powszechność, właśnie obowiązkowość 
i właśnie bezpłatność nauczania. I 
przy wszystkich brakach, niedociąg­
nięciach mamy jednak dobrą szkolę, 
kształcącą nie — jak pragnął tego pan 
Górski — „elitę umysłową społeczeń­
stwa”, lecz garnące się szczerze do 
nauki dzieci robotnicze i chłopskie, 
dzieci ludzi uczciwych, żyjącyc.h z 
własnej pracy. Mamy szkołę wnoszą­
cą szczęście, radość i dumę do domu 
chłopa, robotnika, który własny, nie­
zaspokojony głód wiedzy wyrównuje 
świadomością, że uczy się jego syn, 
czy córka.

„Co, chcecie, żeby wszyscy byli 
wykształceni, a kto będzie świnie 
pasł?” — wrzeszczał endecki poseł, 
ks. Lutosławski .

Oni tego rzeczywiście nie chcieli.
Ale my tego chcemy. Chcemy, aby 

wszyscy byli u nas wykształceni. I 
pastuch, i dojarka — także. Pragnie­
my, by świniopas, by dojarka, byli jak 
najbardziej wykształceni. Dlatego 
stawiamy sobie zadanie, by wszystkie 
dzieci wiejskie ukończyły co naj- 
mniei szkołę 7-klasową, by rosła na 
wsi liczba szkół średnich.

Wyraźny, bijący w oczy jest awans 
kulturalny narodu polskiego.

Znamieniem tego awansu jest wła­
śnie przekształcenie narodu o 2 mi­
lionach analfabetów w naród, który 
w ciągu 7 lat zdołał uwolnić się od 
tej haniebnej spuścizny burżuazyj- 
nych rządów.

Znamieniem tego awansu jest 
chlubna realizacja postulatu: „Ani 
jedno dziecko poza szkołą”, jest 121 
tysięcy młodzieży, studiującej na 
wyższych uczelniach.

Znamieniem tego awansu jest nie­
bywały. masowy wprost pęd do nauki 
wśród dorosłych. Matka rodziny — 
uczennica szkoły średniej, robotnik 
— słuchacz* studium przygotowaw­
czego — to zjawiska naturalne, nie 
wvwołujące zdziwienia, to jeszcze 
jeden argument pozytywnej oceny 
szacunku dla człowieka.

OBRACHUNEK
YV spółtwórcami pięknej powieści 

Igora Neverlego, a potem osnu­
tego na jej tle filmu są robotnicy 
włocławskiej „Celulozy”. Współauto­
rem książki Andrzeja Brauna „Le- 
wanty” jest załoga jednej z naszych 
stoczni. Krytykami sztuki Lutow- 
skiego „Sprawa rodzinna”, byli pra­
cownicy fabryki, która podsunęła 
młodemu dramaturgowi temat sztu­
ki.

Masy ludowe dorastają do roli 
współtwórców rodzimej kultury. Czy 
to nie dowód naszego awansu?

W każdej dziedzinie kultury wi­
doczne są atrybuty awansu narodu 
polskiego — czy będzie to nieosią­
galny w Polsce burżuazyjno-faszy- 
stowskiej rozwTój instytutów nauko­
wo-badawczych, nakład gazet, czy 90- 
milionowy nakład książek i broszur, 
czy wreszcie 2300 tysięcy egzemplarzy 
dzieł Mickiewicza.

I nawet braki, nawet niedociąg­
nięcia w sprawach kultury są wyra­
zem awansu. Bo jeśli mówimy, że 101 
teatrów to mało, że trzeba ich jesz­
cze więcej, jeśli narzekamy, że 2202 
kina to nie wystarczy, jeśli bijemy 
się o większą ilość bibliotek wiej­
skich, uznając, że 2994 — to także 
jeszcze za mało — wynika to nie z 
czyiegoś widzimisię, lecz z istotnych 
potrzeb społeczeństwa. A miernikiem 
poziomu kulturalnego narodu są 
przecież właśnie jego rosnące potrze­
by, jego coraz głośniejsze wołanie o 
dobrą książkę, o teatr na codzień, o 
czytelnie — i dążenie do zaspokojenia 
tych potrzeb.
V bilansu dziesięcioletnich osiąg- 
u nięć polskiej rewolucji kultu­

ralnej, którą zawdzięczamy władzy 
ludowej — możemy być dumni.
Zwłaszcza gdy zestawimy ją z 10-let- 
nim, a choćby 20-letnim „dorobkiem” 
kulturalnych rządów burżuazyjnych 
Polski przed wrześniowej. Ale ta uza­
sadniona duma i radość z naszych 
osiągnięć nie powinna ani na chwilę 
przysłaniać nam ogromu zadań, ja­
kie ra tym polu jeszcze mamy do 
spełnienia. I to do zadań pilnych.

Jesteśmy dumni, gdy 20-tysieczne 
nakłady wydawanych przez nas ksią­
żek rozchodzą sie w mgnieniu oka. 
To są nakłady, o których nie śnili pi­
sarze w Polsce burżuazyjnej, gdzie 
nakład 2000 egzemplarzy uważano za

wielki sukces autora i wydawcy. Ale, 
ciesząc się ze wzrostu kręgu czytel­
ników, nie wolno nam zapominać, żc 
naród nasz liczy 26 milionów obywa­
teli, i że wszyscy oni (łącznie z dzieć­
mi) — potencjalnie — powinni 
być czytelnikami książek. Jeszcze za 
słabo książka nasza dociera na wieś, 
jeszcze za rzadko trafia do rąk chło­
pa i robotnika.
M usimy nauczyć się tak wydawać 

książki i nauczyć się tak je do­
starczać, aby nie leżały one bezczyn­
nie na półkach , księgarń/ czy biblio­
tek, aby ten nowy „awansowany” 
czytelnik mógł je łatwo otrzymać,
aby nauczył się pragnąć książki.

Musimy zakrzątnąć się energicznie 
wokół ożywienia działalności na­
szych świetlic zakładowych i wiej­
skich. Musimy wynędzić z nich nudę, 
„oficjalne” plakaty, „odświętny” ce­
remoniał zebraniowy. Świetlica tęt­
niącą życiem towarzyskim, wypeł­
niona wesołą krzątaniną organizato­
rów kółek dramatycznych, zespołów 
tanecznych i chóralnych, to najsku­
teczniejsza broń w walce z pijań­
stwem i chuligaństwem.

Nasze domy kultury muszą porzu­
cić zły styl pracy w postaci „odwala­
nia” imprez i odczytów. Murza one 
naucz vć się organizować widownie, 
muszą nauczyć się takiego doboru 
programów i prelegentów, aby pro­
gramy nie nudziły, lecz bawiąc — 
uczyły, aby prelegenci przemawiali 
do ludzi w ludzkim języku.

fYto zadania, które stoją przed na­
mi. Zadania te ciążą przede 

wszystkim na organizacjach maso­
wych, na instancjach partyjnych, na 
radach narodowych, na wszystkich 
szczeblach władzy ludowej. T to nie 
na „wydziałach kulturalnych”, czy 
„referentach kulturalnych” tych or­
ganizacji, władz i instancji, ale na 
całych organizacjach, władzach i 
instancjach. Sprawy rozwoju kultury 
polskiej muszą stać się jednym z na­
czelnych punktów programu działal­
ności aktywu terenowego i central­
nego. Tylko wtedy staniemy się na­
rodem światłym, godnie niosącym 
sztandar postępu, narodem o wyso­
kiej przodującej kulturze, narodem, 
który spełnił jeden z głównych wa­
runków, kwalifikujących go do mia­
na narodu socjalistycznego.

FELICJA MAŃSKA

począć rokowania w sprawie 
określenia terytorium zajmo­
wanych przez siebie stref, jak 
również w sprawie trybu prze 
suwania wojsk obu stron po 
przerwaniu działań wojen­
nych oraz w innych związa­
nych z tym kwestiach.

3. Sprowadzanie z zewnątrz 
jakichkolwiek sil zbrojnych i 
personelu wojskowego, jak 
również broni i amunicji po­
winno być wstrzymane rów­
nocześnie z zaprzestaniem 
działań wojennych rv teryto­
rium całych Indochin.

4. W sprawie kontroli nad 
wykonaniem warunków rozej-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Prezes Rafy Ministra
przyjął
posła Belgii

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął W 
dniu 28 bm. posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomoc­
nego Belgii w Polsce hr. Ha- 
delin de Meeus d‘Adgcnteuil.

Amatorskie
zespoły teatralne 
woj. poznańskiego 

wyłoniły finalistów
W wyniku powiatowych i 

miejskich eliminacji amator­
skich zespołów teatralnych, 
przeprowadzonych przez
WRZZ w Poznaniu wytypowa 
no spośród 113 zespołów (na 
139 zgłoszonych) — 22 zespoły 
teatralne do eliminacji woje­
wódzkich, a 35 wyróżniono.

W ramach eliminacji woje­
wódzkich, które odbędą się w 
dniach od 7—13 czerwca br. 
(codziennie od godz. 10 w Do­
mu KBW. przy ul. Grunwaldz 
kiej) ujrzymy następujące ze­
społy: 1) Dom Kultury — Ko­
lejarz (Ostrów), 2) ZZK Wol­
sztyn, 3) PKP Gniezno, 4) T-10 
Września, 5) PGR Pamiątkowo 
6) Fabryki Wozów — Śrem, 7) 
PGR — Źerniki. 8) PGR —■ 
Brodnica, 9) PGR — Lwówek,
10) Fabryki Mebli — Wronki,
11) PGR — Podrzecze, 121 PGR
— Gościejewice. 13) MPGK —• 
Kalisz, 14) PZGS — Konin, 15.i 
Zakł. Dziewiarskich — Kalisz, 
16) Fabryki Pluszu i Aksami­
tu — Kalisz oraz 6 amator­
skich zespołów teatralnych z 
Poznania: PZPO („Tania”),
DOKP („Moskiewski charak­
ter”), „Domu Książki” („Nadziw 
ja”), Zakładów Zbytu Energii 
Elektrycznej („30 srebrników* ) 
Zarządu Budowlanego („Zbie­
gowie”), i Centrali Tekstylnej 
(„Południk 49”). (S)
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przyjaźń narodów Pdski i

współpracę i wzajemno
Skrót przemówienia członka 8 ura Pot ocznego KCPZPR Franciszka Mszwra 

na IM Zjeździe WęgłersżUe; Partii Pracujących
BUDAPESZT (PAP)
Na odbywającym sic obecnie w Budapeszcie III Sjc.ź-J-zic 

Węgierskiej Partii Pracujących, crłenck Biura Politycz­
nego Polskiej Zjediioczonej Partii Robotniczej — Franci­
szek Mazur wygłosił przemówienie powitalne, w którym 
stwierdził między innymi:

mi rządzącymi USA na czele, 
snują plany nowych awantur

DRODZY TOWARZYSZE 
i r rżyj a ciele:

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, w 
imieniu polskiej klasy robot­
niczej i narodu polskiego ser 
ciecznie pozdrawiam III Zjazd 
Węgierskiej Partii Pracują­
cy cń.

Masy pracujące Polski z za 
interesowaniem śledzą budu­
jący się w waszym kraju so- 
cializm i radują się z wiel­
kich sukcesów i zwycięstw, 
jakie osiągnął naród węgier­
ski we wszystkich dziedzi­
nach życia pod kierownic­
twem waszej partii.

Narody nasze od daw-na łą­
czy tradycyjna przyjaźń i 
wsoólna walka polskich i wę­
gierskich patriotów o demo­
krację i postęp pod hasłem 
,.za wolność waszą i naszą". 
A le dopiero wyzwolenie na­
szych krajów z hitlerowskiej 
niewoli przez Armię Radziec­
ką, obalenie władzy obszar­

pie ulega wątpliwości, że 
walka mas pracujących w 
kraj ach kapitalistycznych, 
v, alka wyzwoleńcza narodów 
kolonialnych i wysiłki nasze­
go obozu pokoju i socjalizmu 
okażą się silniejsze, niż zbro­
dnicze intrygi podżegaczy wo 
jennych i pokrzyżują ich a-i agiesii i nie chcą dopuście gresywne olany

nn utrwalania rkrAL~ninmA?r»rą J Jdo utrwalenia pokojowych 
stosunków na świecie.

Napady na polskie siatki 
handlowe bandytów czang- 
kaiszekowskich dokonane na 
rozkaz amerykańskich podże­
gaczy wojennych są jeszcze

towarzysze: -
II Zjazd Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej, któ 
ry obradował w marcu w 
Warszawie, dokonał podsu- 

, mowania naszych dotycheza
jednym przykładem świadczą sowych osiągnięć na polu bu- 
cynti, ze wrogowie pokoju bę- j downictwa socjalistycznego i 
uą jątrzyć i wytwarzać punk- (wytyczył drogi szybszego "pod 
ty zapalne, aby me dopuście i niesienia stopy życiowej mas 
co normalizacji stosunków pracujących w naszym kra- 
mięazy narodami.

Propozycje
min. Cziiu Eii-lah

(Ciąg dalszy ze str. 1)
mu, delegacja chińska propo­
nuje utworzenie komisji mie­
szanych, złożonych z przed­
stawicieli dowództw oba 
stron. Ponadto międzynarodo-

ju.
Pogłębiając i zacieśniając 

sojusz robotniczo - chłopski, 
partia nasza prowadzi naród 
polski do realizacji tych za­
dań, aby umocnię jeszcze bar 
dziej naszą Ojczyznę — ogni­
wo wielkiego obozu socjaliz­
mu.

Jesteśmy przekonani, iż u- 
zbrojeni w zwycięską naukę 
Marksa — Engelsa — Leni­
na — Stalina i czerpiąc ze

(Liczne imprezy 
instytucji wydawniczych 
w Dmoch OświoSy 
Książki i Prasy

Poszczególne instytucje wy­
dawnicze przygotowują w związ 
ku z „Dniami Oświaty, Książki

i i Prasy" szereg imprez mających 
! na celu nawiązywanie bezpośred 
1 niej łączności z czytelnikami, 
i wysłuchanie i rozważanie ich 
( krytyki, życzeń, postulatów.

M. in. Państwowe Wydawnłc- 
! two Rolnicze i Leśne organizuje 

w wielu gromadach, spóidziel- 
i niach produkcyjnych, PGK-ach i 
POM.ach narady redaktorów 
pism rolniczych „Plonu" i „Ma­
łego Poradnika Rolnika" z czy­
telnikami.

Wydawnictwa techniczne prze , 
prowadzą kilka narad czytelni- ; 
czych w Warszawie, Krakowie i { 
Poznaniu na temat swych naj­
nowszych wydawnictw, m. in. 
dyskusje w Hucie im. Lenina 
nad książkami z dziedziny od­
lewnictwa.

Państwowy Zakiad Wydaw­
nictw Lekarskich organizuje spot 
kania czytelników z autorami 
książek z zakresu ośwń&ty sani­
tarnej oraz studentów z auto­
rami podręczników lekarskich.

Tor uń uczcił
500 rocznicę powrotu
Pcmsrza do SMski

Na dziedzińcu zabytkowego 
ratusza toruńskiego odbyła 
się w dniu 27 bm. uroczysta 
sesja Miejskiej Rady Narodo­
wej, poświęcona 500 rocznicy 
powrotu Pomorza do Polski.

Z OBRAD ŚWIATOWEJ RADY POKOJE W BERLINIE
Na zdjęciu: widok prezydium w czasie przemówienia 
wiceprzewodniczącego Światowej Rady Pokoju — Kuo 

Mo-io.
Fot — CAF

Nadzwyczajna sesja Światowej Rady Podoju
lakeńczyła obrady

W ostatnim dn u uchwalono rezolucję
w sprawie bezpieczeństwo narodów

BERLIN (PAP)
Na czwartkowym posiedze­

niu nadzwyczajnej sesji Świa 
towej Rady Pokoju, w dal­
szym ciągu obrad zabrał głos 
wybitny poeta radziecki — 
A. Surkow.

Dotychczasowa* dyskusja
Na tym samym miejscu 28 ma i na naszej sesji — oświadczył

rńków i kaoitałistów, wejście ! wą kontrolę nad wykonaniem skarbnicy bogatych doświad- 
na drogę budownictwa socja- układu rozejmowego sprawo-

ja 1454 roku król Kazimierz 
Jagiellończyk przyjął hołd i 
przysięgę wierności od miesz­
kańców’ ziemi chełmińskiej.

on — wykazała, jak skompli­
kowana jest obecna sytuacja, 
aczkolwiek w ciągu ostatnie­
go roku nastąpiło pewne zła-

przeksztal-lizmu pozwoliło
cić naszą starą przyjaźń w ’ neutralnych. Skład komisji 
stałą współpracę i wzajemną , państw neutralnych powi

wać powinna komisja państw Radzieckiego,która jest dla nas wzorem i 
nauczycielem, — sprostamy

pomoc naszych narodów, w 
walce o lepszą przyszłość, po­
kuj i socjalizm.

Stosunki nasze stanowią 
jaskrawy kontrast z obrazem 
panującym w# obozie impe- 
ibalistycznym. Tam tak zwa­
na ..współpraca1' oznacza bru 
tałny dyktat, deptanie żywot 
nych interesów narodów i 
ich suwerenności, beżczelna

nien być ustalony dodatkowo. 
Wykonanie warunków rozej- 
mu powinno być zagwaranto­
wane przez uczestników kon­
ferencji genewskiej, przy 
czym kwestia określenia ich 
zobowiązań powinna być 
mówiona osobno.

5. Jeńcy wojenni, jak rów­
nież internowane osoby cywil-

tym doniosłym zadaniom, któ 
re postawił przed nami II 
Zjazd naszej partii.

TOWARZYSZE!
Delegacja nasza z wielkim 

o_ ■ zainteresowaniem śledzić bę- 
jczie obrady waszego zjazdu, 
aby przekazać naszej partii 
i polskim masom pracującym 
wasze osiągnięcia i doświad-

Piątkowe plenarne posiedzenie
konferencji genewskiej

poświęcone sprawie

w sprawy we- t nc mają być uwolnieni pracz1 czenia waszej pracy i walki.lngerencję 
wnętrzne, podkopywanie i 
rujnowanie gospodarki słab­
szego partnera. U nas, w na­
szym obozie, współpraca wol­
nych i suwerennych narodów 
służy rozkwitowi i szczęściu 
tych narodów. Dlatego też 
r.owy typ stosunków między­
narodowych jest wielką zdo­
byczą całej ludzkości i wska­
zuje wszystkim narodom świa 
ta drogę pokoju i przyjaźni.

obie strony.
Koła dziennikarskie

(Wzajemna wymiana naszych 
doświadczeń jest jednym ze 

twier- źródeł naszej siły i naszych

GENEWA (PAP)
Dnia 28 bm. odbyło się pod przewodnictwem brytyjskie­

go ministra spraw zagranicznych Edena plenarne posie­
dzenie w sprawie koreańskiej. Przemawiali delegaci: USA, 
Kolumbii, Turcji, Syjamu, Australii i Grecji.
Podsekretarz stanu USA, ; nien być dopuszczony do 

Bedell Smith, przemawiał, ONZ. W dalszym ciągu dele- 
przeszło 36 minut, starając Jgat amerykański z uznaniem 
się dowieść, że wymierzona 1 wyraził się o wystąpieniach

dzą, że również delegacja. sukcesów.
francuska złozyła na czwart- życzymy waszej partii 1 ea-, --------WłlftŁU dię u
kowym posiedzeniu propozy- jenłU narodowi węgierskiemu przeciwko narodowi koreań- i przedstawiciela reżimu lisyn
cje w sprawie zawieszenia 
broni. Propozycje te dotyczą 
jednakże tylko kwestii mili­
tarnych. Zmierzają one do 
tego, by wyodrębnić kwestię 
Wietnamu od spraw Patet

Naród polski, który poniósł > La o i Khmeru. Tym samym
tak ciężkie ofiary w czasie o- 
kupacji hitlerowskiej, jedno­
myślnie popiera wysiłki Zwią 
z.ku Radzieckiego na berliń­
skiej i genewskiej konferen­
cji — skierowane ku zabez­
pieczeniu pokoju w Europie 
i Azii.

Zdajemy sobie sprawę, że 
podżegacze wojenni, z koła-

jak największych sukcesów 
w budowie szczęśliwej socja­
listycznej ojczyzny.

Niech żyje Węgierska Par­
tia Pracujących:

Niech żyje wieczna przy­
jaźń narodu polskiego z Ha­— jak brzmią pierwsze ko 

mentarze korespondentów za- "rodem węgierski! 
granicznych — Gelegacja
francuska uchyla się od rów­
noczesnego przerwania dzia­
łań wojennych na terenie ca­
łych Indochin.

Niech żyje ostoja pokoju i 
niepodległości naszyęh naro­
dów — wielki Związek Ra­
dziecki!

mm
1HA

29 MAJA 1861 R.
zmarl w Paryżu Joachim Lele­
wel — wybitny historyk, jeden 
r. najwybitniejszych polskich li­
czonych pierwszej połowy XIX 
wieku. Łączył on przez całe swe 
życie rozległą pracę naukową z 
rewolucyjną działalnością poli­
tyczną, z walką o niepodległość 
kraju. W okresie powstania li­
stopadowego Lelewel stał na cze 
le „Towarzystwa Patriotyczne­
go" — rewolucyjnego klubu sku 
piającego radykalnych działaczy 
walki wyzwoleńczej. Po upadku 
powstania był czołowym działa­
czem postępowego odłamu emi­
gracji. Wyrazem rewolucyjnego 
stanowiska Lelewela była jego 
deklaracja solidarności z tezami 
Manifestu Komunistycznego.

29 MAJA 1948 R.
zawarto układ o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej mię; 
dzy Polską a Bułgarią. Goergi 
Dymitrow tak się o nim wyra­
ził: „Układ o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej mię­
dzy Ludową Republiką Bułgarii 
i Rzeczpospolitą Polską, oparty 
na zasadach ONZ, który będzie 
wykonywany w duchu statutu 
tej organizacji światowej, nie 
przedstawia — rzecz jasna — 
groźby dla żadnego kraju. Nie 
zawiera on żadnych tajnych i a- 
gresywnych klauzul. Układ ten 
posłuży sprawie umocnienia so­
lidarności słowiańskiej, umocnie­
nia światowego obozu demokra­
tycznego. Będzie służyć sprawie 
pokoju, demokracji i współpracy 
międzynarodowej. I to jest jego 
wielki prawdziwy cęl“.

skiemu akcja militarna Sta-‘ manowskiego na konferencji 
genewskiej, oświadczając, że 
polityka lisynmanowców jest 
,.mądra, umiarkowana i roz­
sądna".

Propozycje lisynmanowskie

nów Zjednoczonych pod flagą 
ONZ nie miała charakteru 
agresywnego. Broniąc inter­
wencji amerykańskiej w Ko­
rei. Smith powiedział m. in.: 
„Stany Zjednoczone są dum­
ne z roli, jaką odegrały w 
Korei...".

Delegat amerykański za­
atakował rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej, utrzymując,

godzenie napięcia międzyna­
rodowego.

Delegacja radziecka wyra­
ża przekonanie, że nadzwy­
czajna sesja światowej Rady 
Pokoju wysunie postulat, aby 
w najważniejszych rejonach 
świata, przede wszystkim w 
Europie i Azji, zapewnione 
zostało bezpieczeństwo zbio­
rowe w drodze utworzenia — 
zgodnie z Kartą NZ — syste­
mu bezpieczeństwa zbioro­
wego, w którym mogłyby 
wziąć udział wszystkie kraje 
danego rejonu, bez względu 
na ich ustrój państwowy i 
społeczny.

Biskup węgierski Janos Pe­
ter mówił o możliwościach 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie w oparciu o propono­
wany przez ZSRR układ o 
bezpieczeństwie zbiorowym. 
Mówca podkreślił przy tym., 
że również wszyscy chrześci­
janie powinni poprzeć wysił­
ki narodów w ich walce o 
bezpieczeństwo i pokój.

Członek Francuskiej Rady 
Republiki Yvonne Dumont 
stwierdziła, że walka przeciw­
ko „europejskiej wspólnocie 
obronnej" i o natychmiasto­
we zakończenie wojny w In- 
dochinach — to obecnie dwra 
najaktualniejsze hasła naro­
du francuskiego.

Mówiąc o znaczeniu wymia 
ny delegacji między krajami, 
Yyonne Dumont stwierdziła:

jak wiadomo — zmierzają mogliśmy się o tym przeko-
do podważenia prób uregulo­
wania kwestii koreańskiej.

Przemówienia delegatów: 
Kolumbii, Turcji, Syjamu, 
Australii i Grecji nie wniosły

iż „rząd w Pekinie jest nieie- ido dyskusji nowych elemen- 
galny" i dlatego nie powi- | tów.

PATRONI „MOKREJ ROBOTY
IZ to kieruje pirackimi napadami na bez- 
*-* bronne'statki handlowe?

Kto „nadaje" tę „mokrą robotę" bandy­
tom czangkaiszekowskim, kto wreszcie 
zapewnia im bezkarność i bierze pod swe 
skrzydła opiekuńcze?

Przypdfc-mijmy pewne fakty podawane 
oficjalnie przez agencje prasowe amery­
kańskie, bądź też enuncjacje departamen­
tu stanu USA na temat amerykańskiej po 
lityki dalekowschodniej.

Na Taiwanie przebywa obecnie 400 tys. 
żołnierzy kuomintangowskich, nad którymi 
naczelne dowództwo sprawują Ameryka­
nie.

Amerykanie zbudowali na Taiwanie w 
okresie ostatnich kilku lat przeszło 50 baz, 
lotnisk i poligonów.

Amerykańskie okręty wojenne zakotwi­
czone są w następujących portach Taiwa- 
nu: Tai-Nan, Ki-Leng, Tun-Sun, Tro.ln, 
Gaó.Sium.

Wojskowe jednostki lotnicze amerykań­
skie mają swe bazy na lotniskach Tai- 
Nan, Tai-Pe, Ta-Ksu, Kań-Szań, Pin-Tun, 
i Slń-Dżu.

Szef grupy amerykańskich dowódców 
wojskowych przy Czang Kai.szeku, gen. 
Chase, podał w swym sprawozdaniu, iż już 
w I kwartale 1953 r. Czang Kai-szek otrzy­
mał t/» całej pomocy przeznaczonej na ten 
rok. Należj' dodać, że pomoc ta wyraża się 
roczną sumą 300 min. doi. i obejmuje pra. 
wie wyłącznie sprzęt wojskowy, uzbroje­
nie, okręty wojenne itp.

„Szczodry wujaszek" amerykański nie 
jest bynajmniej bezinteresownym. Kieruje 
się on zasada „place i wymagam”. Czegóż 
można jednak wymagać od zdrajcy, opry- 
szka i bandyty, któremu się płaci? Tylko 
tego, co jest jego „specjalnością" i „za­
miłowaniem" — a więc rozboju, gwałtu, 
zbrodni. Jednym z takich „żądań", które 
spełnia Czang Kai-szek i jego banda, jest

bezprawna blokada wybrzeży Chin Ludo­
wych i uprawianie pod szyldem tej blo­
kady jawnego piractwa.

5/ lota Czang Kai-szeka składała się w
* 1953 r. z 7 dawnych japońskich kontr-

torpedowców, 6 dawnych amerykańskich 
kontrtorpedowców, 14 fregat oraz licznych 
mniejszych uzbrojonych jednostek mor­
skich. Należy przypuszczać, że od tego 
czasu liczebność tej pirackiej floty, dzięki 
„pomocy" USA znacznie wzrosła. Wzrosły 
też apetyty samych piratów, ich opieku­
nów i rozkazodawców. O ile bowiem po­
czątkowo „blokada" (czytaj — piractwo), 
odnosiła sio do statków handlowych idą­
cych do Chin, a przebywających na tery, 
torialnych wodach chińskich, to stopniowo 
zakres tej „akcji1* rozszerzał sic Obecnie 
wykracza ona bardzo daleko poza po­
wszechnie uznany obszar wód terytorial­
nych. Najlepszym tego dowodem jest 
ostrzelanie i uprowadzenie siłą polskiego 
statku handlowego „Gottwald" na pełnym 
morzu w odległości 450 mil morskich na 
wschód od Taiwanu. Rzecz jasna, że tak 
dalekie wypady rozbójnicze piratów czang 
kaiszekowskich nie mogłyby być uwień­
czone powodzeniem, gdyby nie lotnictwo 
amerykańskie, które „troskliwie" śledzi 
ofiarę i podaje napastnikom dokładną po. 
zycję (czas i miejsce) statku, najdogodniej­
szą dla dokonania napadu.

I os pojmanych statków był dotychczas 
różny. Kierując się wskazówkami 

swego protektora — imperializmu amery­
kańskiego, Czang Kai-szek bądź zadowalał 
się łupem w postaci ładunku znajdującego 
się na statku, a sam statek i jego załogę 
zwalniał, grożąc jej na pożegnanie śmier. 
cią na wypadek ponownego „złamania blo 
kady"; bądź „za karę** przetrzymywał sta­
tek i załogę przez pewien okres czasu; 
bądź też wreszcie, jak w wypadku statku

//

„Praca", więzi statek i jego załogę przez 
szereg m.esięcy, a więc dopuszcza się w 
permanencji gwałtu i przemocy w stosun­
ku do obcych obywateli i obcego mienia.

Patronowanie zbrodni, rabunkom, pirac; 
lwu, nie przynosi nikomu zaszczytu. Zdają 
sobie z tego sprawę nawet ci, którzy z od- 
dalonego o tysiące mil Waszyngtonu, ślą 
na Taiwan swe rozkazy, poparte pomocą 
materialną i „moralną". I dlatego na noty 
protestacyjne Polski i innych państw, 
których statki padły ofiarą pirackich na­
paści, dokonanych rękami ich marionetek, 
odpowiadają wykrętnie, „umywając ręce" 
i odżegnywując się w perfidny sposób od 
jakiegokolwiek współudziału w tych gwał­
tach.

Ta polityka „umywania rąk" kół rządzą­
cych USA nie wprowadzi w błąd opinii 
światowej. O tym jaką rolę odgrywa im 
perializm amerykański w hańbiących 
..akcjach" Czang Kai-szeka, przekonaliśmy 
się. znów ostatnio, gdy dokonany został 
gwałt na polskim statku „Gottwald", i gdv 
w nocie protestacyjnej rządu polskiego do 
rządu USA ujawnione zostały okoliczno­
ści towarzyszące temu gwałtowi.

Nie tylko opinia społeczeństwa polskiego, 
lecz także opinia całego cywilizowanego 
świata domaga się z całą stanowczością 
położenia kresu tym niesłychanym w XX 
wieku, popieranym przez USA, aktom 
piractwa.

Polska jest członkiem ONZ. ma więc 
pełne prawo domagać się, aby organizacja 
ta raz wreszcie porzuciła milczenie w tej 
sprawie, by przemówiła pełnym głosem j

nać we Francji, a mianowi­
cie na przykładzie delegacji, 
które gościły w Polsce. Ich 
podroż do Polski wywołała 
szeroki oddźwięk w opinii pu 
blicznei, w kołach parlamen­
tarnych. Wrogowie pokoju 
usiłują bruździć i zatruwać 
stosunki między narodami, 
świadczy o tym niedawny 
akt korsarstwa, dokonany 
przez bandy Czang Kai-sze­
ka w stosunku do polskiego 
statku handlowego „Gott­
wald".

Jednakże żadne machina­
cje, żadne kłamstwa, żadne 
pogróżki nie zdołają powstrzy 
mać marszu narodów ku 
wzajemnemu zrozumieniu, 
ku erze pokoju i szczęścia.

Płomienne oskarżenie pod 
adresem USA o pogwałcenie 
suwerenności Gwatemali wy­
głosił sekretarz Gwatemal­
skiej Powszechnej Konfede­
racji Pracy — Vergi!io Guer- 
ra.

Na nosśedzeniu w dniu 28 
bm. po zakończeniu dyskusji 
uchwalona została rezolucja
fTttyrUyr-tiTTro-rn *<T* U!,£^75
we,i Rady Pokoju w sprawie 

eństwa narodów.
Tekst rezolucji podamy w 

mim erze ju trze jszym.
-------------------

Alsf „Czaru? 
przeobrazić
w „Śląsk zieleny

W Stalinogrodzle zakończył 
się zjazd Polskiego Naukowe 
go Towarzystw; Leśnego Ob­
rady, w których wzięli udział 
naukowcy i praktycy leśnictwa 
z całego kraju, poświęcone

Cd

były głównie zagadnieniom zn 
piętnując akty gwałtu, by przedsięwzięła j lesienia i zadrzewienia górno- 
jakie takie kruki, które okażą się skutecz­
ne w poskromieniu piratów i udzieleniu 
pełnego zadośćuczynienia, za wyrządzone 
nam i innym krajom ezkody moraine 
i materialne.

śląskiego okręgu przemysło­
wego. Jest to niezwykle waż­
na sprawa dla dalszego polep­
szenia warunków zdrowotnych 
ludzi prący Górnego..Sinika,
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Rano pogodnie, możliwe 
zamglenie. W ciągu dnia 
przejściowy wzrost zachmu­
rzenia z możliwością przelot­
nych opadów oraz skłonno­
ścią do burz w godzinach po­
południowych. Temperatura 
maksymalna około 25 stopni. 
Wiatry s‘abe z kierunków 
zmiennych.

Prawie przy wszystkich szko. 
lach podstawowych w powiecie 
chodzieśkim założone są poletka 
doświadczalne. Do wzorowo u- 
rządzonych należy ogródek szkol 
ny vz gromadzie Rządkowo, w 
którym uprawiono 22 poletka. 
Opiekunem Koła Miczurinow- 
skiego jest kierownik szkoły — 
Szczepan Roszak.

Drugie dobrze pracujące Koło 
znajduje się przy Szkole Pod­
stawowej w Zacharzynie. I tu 
widać duży wkład pracy mło­
dych miczurinowców, o czym 
świadczy panujący tam porzą­
dek. (ZO)

Powstały niedawno amatorski 
zespół artystyczny przy Kom. 
Pow. „SP‘‘ w Koninie zdobył już 
sobie uznanie miejscowego spo­
łeczeństwa. Szczególnym powo­
dzeniem cieszą się występy sek­
cji tanecznej prowadzonej przez 
baletmistrza .— Gorzelańczyka. 
Prócz tego przygotowuje się do 
występów orkiestra, którą pro­
wadzi nauczyciel muzyki Czeso- 
łowski. (zo)

rosie uwagę na drzewa owocowe
W listach do redakcji czytel­

nicy posiadający działki i sady 
skarżą się na plagę szkodników, 
niszczących drzewa owocowe. 
Czytelnicy nasi nazywają gąsie­
nice tych szkodników „wąsiona- 
mi“.

Najwidoczniej chodzi tn o 
brudnicę nieparkę lub 
kuprówkę rudnicę. Gąsie­
nica brudnicy jest czerwono- 
brunatna, bardzo silnie owłosio­
na. Gąsienica w swym rozwoju 
śmienia barwę na brązowo-po- 
pielatą, s jasnym pasem na 
grzbiecie. Brudnicę łatwo rozpo- j 
znać po brodawkach, które w i 
przedniej części tułowia gąsie­
nicy mają barwę niebieską w j 
tylnej — czerwoną.

Gąsienice, brudnicy zżerają i 
liście oraz przegryzają ogonki ! 
liściowe, powodując ich opada­
nie. W drugiej połowie czerwca 
gąsienice zaczynają przeobrażać 
się w poczwarki.

Nie wolno lekceważyć brud­
nicy! Masowe jej rozmnażanie 
się i ogromna żarłoczność mogą 
wyrządzić w naszych sadach ol­

Nie wsz#r-zle Jeszcze ck&rza

W sprawie świetlic dworcowych
w Wielkopolsce

Świetlice dworcowe, któ­
re powstały w Wielkopolsce 
dzięki trosce DOKP o po­
dróżnych, przyjęte zostały 
przez dojeżdżających z wiel 
kim zadowoleniem. W więk 
szóści bowiem spełniają one 
swe zadania właściwie. A 
istniejące w nich drobne 
niedociągnięcia spowodowa­
ne są nie tylko niedbal­
stwem niektórych kierowni­
ków świetlic, ale jakże czę­
sto... samych podróżnych,
Do jednych z najlepiej speł 

niającyeh swe zadania w Wiel 
kopolsce należą świetlice 
dworcowe w Lesznie, Gnieź­
nie i Koninie. Posiadają one 
dzienniki, czasopisma, dobrze 
zaopatrzoną bibliotekę, różne 
gry towarzyskie. Pobyt ocze­
kujących na pociąg uprzyje­
mnia także radio.

Wielką popularnością wśród 
korzystających z usług świe­
tlicy w Lesznie cieszą się po­
gadanki o treści społeczno- 
politycznej, wygłaszane przez 
świetliczankę Rozalię Mikołaj­
czak. Ponadto dwa razy w ly 
godniu przybywa grupa żoł­
nierzy z miejscowej jednostki 
wojskowej, która piosenkami', 
recytacjami, grą na gitarze i 
akordeonie uprzyjemnia po­
byt podróżnym. Pracą świe­
tlicy dworcowej interesuje 
sie także koło ZMP przy Tech 
nikum Handlowym, które 
przysyła swoich prelegen 
tów.

Wielką popularnością v 
świetlicy gnieźnieńskiej cie­
szą się częste występy zespołu 
artystycznego przy szkole 
TPD oraz szkoły muzycznej.

Od rana do wieczora w świe

brzymie szkody. Należy natych­
miast przystąpić do opryskiwa­
nia drzew preparatami arseno­
wymi, albo truciznami typu 
„Azotox“. Można także niszczyć 
gąsienice przez zgniatanie ich 
przy pomocy kawałka drzewa.

„Włochata" jest także .gąsienica 
kuprówki rudnicy. Jest szaro. 
brązowa, żółtobrunatno owłosio­
na, wzdłuż grzbietu ma dwie 
rdzawoczerwone linie.

Plaga kuprówki powoduje zu­
pełny nieurodzaj owoców i znacz 
ne osłabienie drzew. Kuprówkę 
zwalczać możemy w tej chwili 
tak samo jak brudnicę, nato­
miast jesienią lub w zimie naj­
lepiej poodeinać gałązki z gniaz­
dami. Wario wiedzieć, że ku­
prówkę tępi kukułka!

Jeżeli natychmiast przystąpi­
cie do zwalczania tych groźnych 
szkodników naszych sadów, drze 
wa nie będą narażone na osła­
bienie. Zaniedbanie tej czynno­
ści spowoduje, że w przyszłym 
roku szkodniki wystąpią w wa­
szych sadach w większym jesz­
cze nasileniu! (mas)

[ tlicach trwa ożywiony ruch.
■ Świadczy to, że podróżni chę 
! tnie w nich przebywają. Jed­

nak nie wszyscy zachowują 
się w świetlicach jak należy, 

j Tak np. jest w świetlicy dwór
! cowej w Koninie, gdzie bar- 
! dzo często zdarza się, że po­
dróżni urządzają w niej... 
punkt zbiorowego żywienia. 
Wobec tej sytuacji brak czę­
sto miejsca dla tych, którzy 
chcieliby pograć w jakąś grę 
towarzyską, lub poczytać
książkę.

W tym wypadku winę po­
nosi nie tylko świetlicowy, 
lecz przede wszystkim podróż­
ni.

Jednak nie we wszystkich 
miastach powiatowych woj. 
poznańskiego istnieją świetli­
ce dworcowe. Przeszkodą w 
otwarciu świetlicy we Wrze­
śni na przykład jest brak lo-

OddziałowiZaopatrzeniaKolejarzywOstrowie
pad rozwagę

Celem Oddziału Zaopatrze­
nia Kolejarzy w Ostrowie 
jest pełne i sprawne zaopa­
trzenie bufetów w artykuły 
pierwszej potrzeby i zorga­
nizowanie coraz większej ilo­
ści punktów zbiorowego ży­
wienia, wydających smaczne, 
zdrowe i obfite posiłki.

Obecnie już OZR posiada 
w mieście i Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go kilka placówek usługo­
wych jak: bufety, stołówki i 
kioski. Jednakże pracownicy 
korzystający z usług np. bu­
fetów, nie są. w pełni zado­
woleni z zaopatrzenia ani z 
obsługi.

Do dziś bowiem bufety po­
siadają wyłącznie wędliny 
drogie, przy minimalnej ilo­
ści wędlin tańszych, których 
pełno jest w sklepach miej­
skich. Brak również w 
bufetach marmolady i sera. 
Poważne zastrzeżenia budzi 
także obsługa. Wystarczy bo­
wiem, że utworzy się kolejka 
z 10 osób, a kupuj ąey muszą 
czekać godzinę, aby otrzymać 
butelkę piwa.

Te niedociągnięcia świad­
czą, że personel nie jest na­
leżycie przeszkolony. Tymi 
sprawcami powinien zająć się 
CZR. Można np. wprowadzić 
współzawodnictwo: o najlep­
sze zaopatrzenie, o wygląd e- 
stetyczny, o najwyższe obro­
ty, o najbardziej sprawną i 
uprzejmą obsługę. Jeśli współ 
zawodnictwo obejmie choć

’ kału. A czy nie można by po 
. stawić baraku? Miejsce jest 
j — na placu przed dworcem 
I kolejki wąskotorowej.

A przecież DOKP otwiera 
i nowe świetlice. Uruchomiona 
, ostatnio w Jarocinie, należy 
do jednych z najlepiej wypo­
sażonych na terenie poznań­
skiej sieci DOKP. Zaopatrzo­
no ją m. in. w aparaturę ra­
diową z mikrofonem i wzmac 
niaczem, komplety płyt, 600 
tomową bibliotekę, czasopis­
ma oraz różnego rodzaju gry.

Może więc i dojeżdżający do 
Wrześni pracownicy i mło­
dzież doczekają się także 
świetlicy dworcowej.

Na podstawie korespon­
dencji: M. Rydlewicza. H. 
Góralczykowej, Z. Pę- 
cherskiego i K. Starzyń­
skiego

opracowała — dx

pewną część personelu — to 
z całą pewnością nastąpi 
zmiana na lepsze.

Ryszard Tomaszewski 
korespondent

Uwaga rolnicy?

Przeszukajcie
uprawy z emniaczane

w ciągu
najbliższych dni
Stacje meteorologiczne, 

współpracujące ze służbą 
ochrony roślin, sygnalizu­
ją na podstawie notowań 
temperatury, że już w naj 
bliższych dniach należy 
się spodziewać masowego 
pojawienia groźnego szko­
dnika upraw ziemniacza­
nych — stonki ziemnia­
czanej. Potwierdzeniem te 
go jest fakt wykrycia w 
tych dniach ognisk stonki 
ziemniaczanej przez rolni­
ków dalszych trzech woje­
wództw’, a mianowicie: 
łódzkiego, opolskiego i ol­
sztyńskiego.

Sygnały te powinny zmo 
bilizować wszystkich rol­
ników oraz aktyw wiejski 
do jeszcze bardziej skru­
pulatnego przeszukiwania 
pół ziemniaczanych oraz 
do masowego uczestnictwa 
w trwającej obecnie w'stęp 
nej lustracji przeciwston- 
kowej.

Na odpowiedzialne 
i zaszczytne stanowiska!
Zenon Szczęśniak wrócił do 

domu po odbyciu służby woj 
skowej. Wrócił opalony, rozroś­
nięty, aż trudno było się do 
niego matce i ojcu przyzwy­
czaić.

Tak, tak, z chłopca stał się 
prawdziwym mężczyzną — mó­
wiła matka z dumą o synu.

— Niech sobie trochę odpocz- 
nie i OętAzie trzeba rozejrzeć 
się dla niego za jakąś pracą — 
stwierdził ojciec. — Nie będzie 
to takie proste, bo chłopak 
właściwie nie ma żadnego fa­
chu.

Ale Zenek ani myślał od­
poczywać.

— Wiecie, postanowiłem 
zostać górnikiem — oświad­
czył któregoś dnia rodzicom. 
Chce pojechać na Slask.

— Jakto, tak nagie, led- 
woś przyjechał, już znowu 
chcesz nas opuścić? — odez­
wała się matka, nicledwie ze 
łzami w oczach.

— Wcale nie tak nagle, 
mateczko. Już od dawna, w 
wojsku, nosiliśmy sie z tym 
zamiarem z kilku kolegami.

Od tego czasu upłynęło 
półtora roku. Zenka spotka­
liśmy w Poznaniu. Przyje­
chał jako delegat Rudzkiego 
Zjednoczenia dopomóc w 
werbunku robotników do 
przemysłu węglowego.

—Pracuję w kopalni Wan- 
da-Lech — powiedział nam 
przy powitaniu. Wy obraźcie 
sobie, że już po kilku dniach 
pobytu w kopalni zacząłem 
pracę jako ładowacz. W pier­
wszym miesiącu zarobiłem 
powyżej 1600 złotych.

— A co robicie obecnie?
— Po pięciu miesiącach 

zgłosiłem się na specjalny 
kurs zorganizowany w naszej 
kopalni i zostałem rębaczem.

— Zarobki? Naprawdę nie 
mogę narzekać. Zarabiam 
miesięcznie 2100—2300 zło­
tych, w zależności oczywiście 
od tego ile wyrobię. Oprócz 
tego, z tytułu przysługującej 
nam Karty Górniczej otrzy­
muję kwartalnie premię w 
wysokości 10% zarobków. 
Tyle po pierwszym roku. Po 
trzecim np. otrzymuje się już 
20%.

— Co tu zresztą dużo ga­
dać. Najlepiej zgłoście się do 
węgla — mówi pełen zapału 
— wtedv zobaczycie jak ży- 
jemy. Na pewno nie pożału- 
iecie.

— Mieszkamy w dobrze 
wyposażonych hoteląch ro­
botniczych. Żonatym po okre 
sie próby (w kopalni — nie 
w małżeństwie —- doda je 
dowcipnie), przydziela się 
kilkupokojowe mieszkania. 
Jedzenie jest doskonałe. Du­
żo tego i dobre, przy tym nie 
drogo — obiad np. kosztuje 
w stołówce zaledwie 3,10 zł.

Ostatnio byłem w domu w 
Żerkowie. Pokazałem i opo­

. I

wiedziałem kolegom, co so­
bie kupiłem — więc 4 ubra­
nia, trzy pary butów, a w na­
stępnej turze dostanę motor 
SHL-kę. No i rodzice po­
twierdzili, że nie zapominam 
o nich {dostali przecież radio 
i pieniądze na zakup węgla i 
ziemniaków) — zaraz też Zy­
gmunt i Marvś Wiśniewscy 
oraz Wojtek Skrzypczak wy­
brali się ze mną. No i nie ża-s 
łuia.

Pamiętam dokładnie, Ma- 
ryś otrzymał na pierwsza 
wypłatę 1190 zł, chociaż 
przepracował tylko 14 dnió­
wek-.

Zastanawiając się nad wytootera 
swego zawodu, pomyślcie więc o 
górnictwie. Zawód to oo prawda 
niełatwy, ale zaszczytny. Górnic­
two to pierwszy odcinek naszego 
frontu. Tam buduje się siłę Polski 
Ludowej. Tam też m.oGzież nasza 
znajduje dla siebie ogromne moż­
liwości rozwoju. . (raw)

iP.JP
ń(' ga mieszkańcy
Jarocina!

Już w najbliższych 
dniach mieszkańcy spot­
kają się z posłami na 
Sejm PRL, dzionkami 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego, rad­
nymi jarocińskich rad na­
rodowych oraz pracowni­
kami redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego".

Szczegóły podamy w 
najbliższych dniach.

/Vf‘e dziwmy się!
Bar nr 3 w Wągrowcu dzię­

ki doskonałym warunkom lo­
kalowym i napojom chłodzą­
cym zyskuje sobie coraz więk 
szą popularność. Ostatnio i- 
lość bywalców lokalu rozsze­
rzyła się o jednego miłośnika, 
który od czasu do czasu zja­
wia się w barze, spogląda spo 
de łba na innych gości, wywrą 
ca stojące pod bufetem butel­
ki, wypijając z nich resztki 
jasnego piwa, po czym naj­
spokojniej w świecie udaje się 
na spoczynek do pobliskiego 
magazynu. Fakt, że zamiast 
drzwi wejściowych gość ten 
używa zwykłej dziury w ścia 
nie, nie może nas dziwić. 
Szczury zawsze tak postępują.

Zwłaszcza w lokalach, gdzie 
personel nie przeciąża się zby 
tnio robieniem porządków...

DRUKARNIA: — Zakłady
Graficzne im. ML. Kasprzaka, 
Poznań.

K—^—10589

Pracownicy poszukiwani ’
Księgowego wykwalifikowanego w zakresie ? 
księgowości rolnej na stanowisko głównego > 
księgowego w Stacji Selekcji Roślin, zatrudni- J 
my. Zgłoszenia na piśmie Wraz z życiorysem i 
kierować pod adresem: Hodowla Nasion K. 
Truszczyński pod Zarządem Państwowym. War- 
siawa, ulica Smolna 14. K1199 i
Techników mechaników z praktyką na stano- ; 
wiska technologów, konstruktorów, techników 
normowania oraz inżyniera kontroli technicz- . 
nej. przyjmie zaraz Wojewódzkie Przedsiębior- 
stwo Produkcji i Remontów Wodomierzy w 
Poznaniu. Zgłoszenia osobiście w Dziale Kadr; 
i Szkolenia, ul. Grobla 15, pokój 325. K1293
Sprzedawców lodów pakowanych zatrudni za­
raz za dobrym wynagrodzeniem Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców — Oddział Obrotu; 
Artyk. Spożywczymi Poznań - Zachód, ul. Ma- ’ 
tejki 50. ' KI303 '
Głównego księgowego obeznanego z RPK i re- j 
jestrową forma księgowości, poszukuje od 1.
7 54 r. Państw. Przeds. Handl. w Poznaniu. 
Oferty prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 3, dla K1308.

Karoserię „Steyer" wzgl. 
„Sinika", kupię. Cieluch, Po 
znań, Zagonowa 13a, tel. 
29-92._______ 27902g

Samochód półcięgaTowy. mato 
litrażowy, w dobrym stanie, 
spiesznie kupię, oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 27983g.

Aparat do trwalej, elektry­
cznej ondulacji oraz kompre­
sowi'. kupię. Poznań, tel. 
26-56. _ 28O53g

Kupie dźwigary profil 20 cm. 
oraz drzewo nowe lub uży­
wane do budowy domu, pod 
dachówkę. Anioła. Fablano- 
wo, Kowalewicka 24.

27652g

Sprzedaż

Nieruchomości
Demeu jednorodzinny 3-—4 
Pokojowy do odbudowy, wzgl.

Domek jednorodzinny, wolny, 
z ogrodem (Naramowice), 
dom niewykończony, z wol- > 
nvrn mieszkaniem, ogrodem ! 
(Winiary). wille z wolny

Parcelę pod budowę w Poz- mi mjeS2kaniami (Ostroróg), ' 
. lub okolicy, kupię. Po j Ramienice z wolnymi miesz-!

kaniami sprzeda, oraz duży 
wybór innych nieruchomości 
poleca „UNION" Poznań, No 
wowiejskiego 9. 28045g

średnicy wykluczeni. Oferty 
ciuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3, dl.a 27956g.

Kdpię kamienicę handlową w 
Poznaniu, całość lub połowę. 
T dobrym stanie, wprost od 

cicieia. oferty Biuro 0- 
2'oszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 27970g.

Knpno
Siostnę — pióra gęsie od 10 
cm wzwyż kupię Józef Tau- 
chert, Poznań, Wrocławska 16,

__  _ wejście z Jaskółczej, telefon
borodzinny w Poznaniu lub ■ 49-14, 27570g
RinrnCy'n *p'es;’.n'€ 3f’ I Radio walizkowe wysokiej kla-
B-oro^ Ogłoszeń Sw.rtczcw- sy kanię ofert, Bjnro Oglo-
*------ -—~1 a z ___ szeń. Świerczewskiego 3. dla
Willi połowę z wolnym mic- i 2760 i g. ............ ................
Czkaniem (Mosina), sprzedam. ! Fortepian markowy, kupię. Of. 
Witkiewicz Poznań, Dzier-! Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
rynskiego 105. 28065g 1 skiego 3, dla 28067|.

Will"e względnie domek jed-

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Sprzedam samochód osobo- 

! wy DKW. 700 cem, bez egu- 
| mienia, do remontu. Poznań, 
j teł. 517-83g.   27879g

Winoroślą z doniczek do wy­
sadzania na grunt, w odmia­
nach zupełnie odpornych na 
mączniaka oraz poziomki ogro­
dowe poleca: J. Narożny, 0- 
grodnictwo, Poznań, al. Jugo­
słowiańska 40 a. 27603g
Sprzedam rowery: damski i
męski. Poznań (Łazarz)., Łuka­
szewicza 25. m. 2. 2757lg
Motocykl „Victoria“ 200 ccm. 
4-takt., sprzedam zaraz. Po­
znań, Ratajczaka 26, ni. 86.

27609g
Sierpy zębate i gładkie, sprzc 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 7386p. ___________
Piec żelazny stałopainy. lo­
dówkę na lód. małą wannę 
kąpielową, cynkową sprze­
dam. Poznań, Chociszewskie­
go 17, m 5. _ __27803g

Pianino krzyżowe, dobrze u 
trzymane, sprzedam. Poznań- 
Soiacz. Małopolska 12. m 4.

27851g
Pianino markowe. nowocze­
sne. bardzo dobrze utrzyma­
ne. sprzedam. Poznań, Mar­
cinkowskiego 18 m 3.

27852g
Radło z adapterem, z zapa­
sowymi lampami, sprzedam, 
względnie zamienię na in­
ne. Poznań, Czerw. Armii 29. 
a 38. 27880g

2 maszyny do szycia, kra- 
i wieckie ,,Pfaff“ i „Singer", 
i szybkoszyjące sprzedam. Ła- 
j wiński. Poznań, Pawła Fin­

dera 38 — przy rynku Lazar 
' skini. 27869g
\ Motocykl DKW, 200 ccm, stan 

dobry, sprzedam. Poznań, Gro 
bla 27. m 2'j.______ 27882g
Silnik 5 KW. 1420 obrotów, 
na prąd zmienny, sprzedani. 
Poznań, Kolejowa 37 — sto­
larnia. 27886g
Motocykl setkę w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań. Lubeckiego 22 — Po­
godno. 27892g

Okazyjnie sprzedam obrazy 
olejne, motywy — morski, 

i żniwa. Poznań. Garbary 2.
' m 1. 27895"

. Platformę 5 ton. nową, oraz 
! wóz skrzynkowy, sprzedam 
8n|tvński. Poznań - t>"biec.
Górecka 164. 2790lg

' Sprzedam pianino „Fibiger" 
j krzyżowe, radio 3-zakresowe 
; Poznań - Smochowice. Cano- 
: wska 28 — przy kościele.

27910g
Biurko fornierowane, bibliote 

i kę, witrynę, meble' kuchen- 
! ne obrazy, kryształy, porce­

lanę itp.. sprzedam. Poz-
' nań. Strusia 9. m 13

279!Ig
Radio nowe, 5-iampowe.

i sprzedam Poznań. Chudoby
14. m 17. 27915g

Pianino krzyżowe, sprzedam 
' Poznań. Kozia 26 27, m 1.

2792Jr
i Maszynę do szycia, .gabtne- 
i towa snrzedam. Poznań, 
i Dzierżyńskiego 32, m 7.

27933g
Moucykl DKW. 125 ccm. 
sprzedam, Poznań, Jarochow- 
skiegp 77, m 2. 27930g

i Motocykl DKW, 200 ccm, 
t sprzedam. Poznań, Wolsztyń- 
i ska 19’ _ _ 27969g
! Maszynę do szycia „Singer"
) wpuszczaną, z okrągłym czó 
i lenkiem, sprzedam. Poznań,

Stary Rynek 58, m 3, od
| godz. 16._____ ___
1 Kredens nowoczesny, sprze- 
i dam. Poznań, tel. 840-13.

28006g
Samochód osobowy BMW, czte 

i rocylindrowy, w bardzo do- 
j brym stanie, sprzedam. Poz- 
l nań. Szamarzewskiego 17 — 
j warsztat, 28018g

; Motor - polerka, dentystycz- 
no - złotniczy. 220 Volt, 
sprzedam. Poznań, Krautho- 
fera 35. m 15. 280 23g

Okazyjnie sprzedam moto­
cykl ,,VicŁoria“, goo ccm, 
po remoncie — cena 8000 
zł. Poznań - Żabikowo. Czer 
wonej Armii 38. 28032g

150 metrów parkanu siatko­
wego i bramę z furtką, sprze 
dam Poznań, Drukarska 2. 
m 14. 28038®

Samochód KDF, limnzyne.
sprzedam. Mikołajczak. Poz­
nań. Szamarzewskiego 17.

_ 28041®
Sadzonki ostrego pieprzu tu 
reckiego. spiesznie sprze­
dani. Rosłaniec, Poznań, Kra 
sińskiego 2, m 5. 28046g

Maszynę do szycia, sprzedam 
Poznań Bluszczowa 3. m 4 

___________ 280488'
Motocykl PKW 200 ccm ro 
werek dziecięcy. tr.Tzk»łowv 
sprzedam. Poznań Grobla 9 
m.5-___________ 28051g
Platformę 4 tony skrzynie na
nasze oraz aprząl, sprzedam 
Poznań, Gorczyńska 25 — w 
podwórzu. 28059?
Motocykl DKW f3.5<W zł), 
przyczepke 6-metrową. sprze 
dam. Poznań, Zwierzyniecka5 — n podwórze, zsosog

Motorower „Puch", sprze­
dam. Poznań, Gromadzka 21, 
m 2, Winogrady. 28049g

Akordeca 120-basowy, w ide- 
i alnym stanie, sprzedam. Po- 
I znań. Grobla 6, tn 7,

2806lg
: Ce^ły z rozbiórki, sprzedam. 
! Poznań, Garbary 83 — 91 — 
‘ w podwórzu PSS. 2807lg
! Sprzedani okazyjnie rcvzer 
; męski. akwarium ze stoja- 
' kiem, Poznań, ul. Madaliń- 
j skiego 11, m 11. 27916g
I
i 2 rowerki dziecięce od 6 do 
! 14 lat, okazyjnie sprzedam. 
i Poznań. Garbary 11 — warsz
j tat.___ ___ 27917g

Pokój stołowy „Chipendall" w 
dobrym stanie, korzystnie 

I sprzedam. Oferty Biuro Oglo 
j szeń, Świerczewskiego 3, dla 
I 279!8g.

Sprzedam 2 krowy wysokocłel 
ne. Poznań - Chartowo, ul. 
Welecka 68. 27919g

Lokale
Pokój z kuchnią zamienię na 
podobne. Poznań. Umińskiego 
20a, m 13. 27448g
Wtedy, samotny inżynier — 
konstruktor, poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Świerczewskiego 3, dia j 
27487g.
Zamienię samodzielny pokój 
z kuchnią, skrytką, na pół- ' 
tora pokoju z kuchnią, sło­
neczne, najwyżej H ptr. 0f. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 27838g.
1*/i pokoju z używaniem ku­
chni, zamienię na 2'/: po­
koju. samodzielne lub wspól­
ne. Dzielnica obojętna. Of. 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 27896g.

Pokój frontowy. słoneczny 
(2 okna), 23 tn’, w okolicy 
Nowego Ratusza, z używal­
ności kuchni, przynależno­
ści. zamienić Ra większy 
lub pokój z kuchnią, w cen­
trum. Warunki do omówie­
nia. Oierty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla i 
27822g. 1

Loka! na warsztat mechani­
czny, do wynajęcia. Poznań, 
Chudoby^? k_________27993g

Pokój wynajmę panu na sta­
nowisku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3,
dia 28028g._______   '
Zamianię pokój z kuchnią, o- 
raz dwie skrytki, samodziel­
ne, na dwa pokoje (nie prze 
chodnic) z kuchnią. Oierty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28064g.____
Przejezdny poszukuje pokoju 
(2 X w tygodniu). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dja 27885g.

Pracująca poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 27887®.

Zamienię pokój z ubywaniem
kuchni, przynależności, na po 
pój z kuchnią. »satnodz.ie!ne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego_3. dla 27888g.

Zamienię pokói z kuchnia 
piwnica, chlewem, samodz'e! 
ne. Poznań - Wola, na mały 
pokói z kuchnia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swśerczewskie- 
80 3. filą 27891g.
Inżynier samotny poszukn’e 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
27955g.

Różne
Parasole, nowe i naprawy wy­
konuje: G. Kokot. Poznań,
Piekary 11. tel. 23-13.
______ _____________ 275868
Kołdry stare przerabiam, no­
we szyje. Gzielowa Poznań. 
Matejki 47. m 3. 27968g
i v wswj*r.'t»s«i

Praca
Przedstawiciela przyjmujące­
go zamówienia ua portrety, 
przyjmę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3,
dlaL272?4g._______
Pracownica młodsza, zdolna 
(krawcowa lub biełtźniarka i, 
potrzebna do szycia galan­
terii, mereżki, okrętki. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dią 27950g._____

Szewc na drewniaczki dam­
skie, na stałe potrzebny za­
raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2752 lg.
Bfellfriiarka i gorseciarka po­
trzebna. Poznań. Dzierżyńskie­
go 152, m. 3. 27S55g
Gosposia do malej rodziny w 
Stalinogrodzie potrzebna. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 27599g.

Gosposię starszą do małżeń­
stwa i dwojga dużych dzie­
ci. przyjmy od l. 8. (wa­
runki dobre, pensja 400 zł). 
Oferty „Prasa" Bydgoszcz, 
Pomorska _1 ,46852__ K1286
Czeladnik lub krawcowa, tyl­
ko dobre siły, potrzebni za­
raz. Poznań, Sczanieckiej 
11, m Jk_____ _ 27?f ’K
Siła fachowa, dochodząca do 
dwoiga małych dzieci, po­
trzebna. Poznań,, Sn;odec- 
kicłi 26, jn_ 4.______~S040g

Pomoc domowa na czasowy 
wyjazd do domu lekarza (dwó 
łę dzieci) zaraz potrzebna. 
Poznań. Armii Czerwonej 71, 
m 4. PrtiSS 28043®

Dnia 28 maja 1954. zmarła mola ukochaną żona, 
nasza droga rosłra, szwagierka i ciocia śp.

Mutiii Sznntnctska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 31 bm, o 

godz. 11,20, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach,
W ciężk'® smutku pogrążeni

mąż i rodzina
Poznań, Staszica 17. 28062g



Z menu piłkarskiego Węgry — AneHa. Na zd.ie-fu: Puskas 
(drugi od lewej) zdobywa piąłą bramkę dla Węgrów. Pierw­
szy od lewej: bramkarz angielski — Merriek. W głębi kapi­

tan drużyny angielskiej pomocnik Wright.

Motocykle z przyczepkami
po raz pierwszy w Poznaniu 

w Wyścigu o Puchar Pokoju
Przechodząc obok toru tra­

wiastego na Woli zauważymy 
wzmożony “uch. Rozpoczęły 
się przygotowania do IV Wy­
ścigu o Puchar Pokoju. Nie 
próżnują również kierowcy 
poznańskiej Unii. Dziś na star 
cie eliminacji do mistrzostw 
Polski w Warszawie wypró­
bowane zostaną pierwsze udo 
skonaleni^, a od poniedział­
ku rozpocznie się „przestraja- 
nie*' silników do wyścigu na 
trawie. Zajmą się tym Stro­
iński. Miełoch. Bukowski. Ste 
fański, Zieliński, Milewski, 
lecz nie tylko oni.

W czasie raidu w Szczyrku,

Popiel, Makula i Kirakowski
będą bronić barw Polski 

na Międzynarodowych Zawodach Szybowcowych
W wyniku dotychczasowych 
eliminacji, przeprowadzonych 
wśród 14 najlepszych szybów 
ników Polski, znajdujących 
się przed Międzynarodowymi 
Zawodami Szybowcowymi 
na obozie przygotowawczym 
w Lesznie, ustalono już skład 
drużyny polskiej.

Barw naszych w klasyfikacji 
zespołowej bronić będą: Jerzy 
Popiel z Warszawy, Edward Ma. 
kula ze Stalinogrodu oraz Zbig­
niew' Kirakowski, również ze 
Stalinogrodu. Zawodnikiem re­
zerwowym jest znany pilot z Ae 
roklubu bielskiego — Tadeusz 
Góra.

W punktacji eliminacyjnej 
pierwsze miejsce zdobył T. Gó­
ra. Drugie, trzecie i czwarte zdo 
byli Popiel, Makula i Kirakow­
ski. Wyboru reprezentacyjnej 
trójki dokonali sami uczestnicy 
obozu przygotowawczego. Jede­

nastu pozostałych pilotów — a 
wśród nich jedyna kobieta nowa 
rekordzistka świata — Wanda 
Szemplińska — weźmie udział w 
zawodach w konkurencji indy­
widualnej. Przedstawiciele woje

wództwa poznańskiego — piloci 
Roman i Henryk Zydorczakow.e 
oraz Śmigiel (wszyscy trzej z 
Aeroklubu ostrowskiego) zdoby­
li w klasyfikacji miejsca piąte, 
siódme i ósme, (mf)

Mela na boiskach Wielkopolski
dyny zespól wśród 22 drużyn 
walczących w klasie A prowadzi 
w swej grupie bez porażki, z 14 
punktami i stos, bramek 41:3. 
Spotka się ona z rezerwami li­
gowymi poznańskiego Kolejarza. 

*
Uwaga społeczeństwa Kępna 

w „o,.,. zr..x,v^.v. skierowana będzie na mecz o mi 
sowame budzi mecz o mistrzo-1 strzosiwo piłkarskie III ligi Ko. __ , _T ’ 1/Mny.zrn -T 1 O r! O n O CIIZ 9 C7 {'7 P {• i 11 -stwo III ligi Kolejarz — Unia

W Lesznie odbędą się w sali 
Ćwiczni Miejskiej finałowe me­
cze koszykówki drużyn męskich 
o mistrzostwo ZS Kolejarz okrę­
gu poznańskiego. Dziś spotkania 
rozegrają: Kolejarz Leszno z Ko 
lejarzem Rawicz oraz TI ligowy 
Kolejarz Ostrów z I ligowym Ko 
lejarzem Poznań. Początek o go­
dzinie 10.30. Największe zaintere

Węgrzy przed piłkarski

cznie więcej maszyn, używają 
cych tego paliwa.

Drugą nowością to wyścig 
motocykli z przyczepkami.
Nie widzieliśmy ich w Pozna­
niu. W tej konkurencji star­
tować będą przede wszystkim 
motory BSA i BMW. Niewy­
kluczony jest również udział

tocykli HRD z silnikiem Vin- j mistrzostwami świata
centa. I

. ■ i Na, piłkarskie mistrzostwa
Liczne telefony do komitetu świata w Szwajcarii Węgrzy

organizacyjnego wyścigu wysyłają 22 zawodników. Część
świadczą, że zarówno, zawód- kandydatów do reprezentacji 
nicy, jak i widzowie żywo in- J wyjechała w środę 26 bm. na
teresują się IV Wyścigiem 
Puchar Pokoju.

zawodnicy krajowi wypyty- i nym przez redakcję „Głosu 
wali się poznaniaków o wa- } Wielkopolskiego" i KS Unię- 
ninki wyścigu. Ciekawi ich : Stomil w dniu 13 czerwca o 
specjalnie rodzaj paliwa. Mo- J Bodz. 16 na torze wolskim.
żerny zdradzić, że zaszły tu :------------------------------ -----------------
zmiany w stosunku do lat u-
bieglych i obecnie obowiązu­
je mieszanka benzol-benzyna.
W tej sytuacji zmieniają się 
i horoskopy na zwycięstwo, 
gdyż ujrzymy na starcie zna-

spar ringowy mecz z reprezen- 
organizowa-1 tac-ją Luksemburga. Pozostała 

część zespołu reprezentacyjne­
go rozegra w niedzielę mecz 
treningowy z zespołem ligowym
Yasas Izzo.

Kubaczcwski z Ostrowa
skoczył za spadochronem z 5600 m

Sukces
kcBzykarek Słcrlu
w Pile

Młoda, bo zaledwie od roku 
istniejąca drużyna żeńska koszy­
kówki pilskiego Śtartu rozegrała 
towarzyskie spotkanie z wicemi­
strzem swego zrzeszenia — ze­
społem z Wałcza, wygrywając 
mecz 30:29 (14:15). Najlepszą za­
wodniczką, która jednocześnie 
zdobyła najwięcej (20) punktów 
była Marmurowicz. U pokona­
nych wyróżniła się Wróbel.

O 1200 metrów poprawił 
skoczek Ostrowskiego Aero­
klubu LFŻ — Jerzy Kubacze- 
wski rekord Polski w skoku 
ze spadochronem, należący do 
poznańskiego skoczka Turo­
wskiego (4.400 metrów).

Rekordowy skok nastąpił 
wczoraj rano. O godz. 5 wy­
startował z lotniska samolot 
typu ZJin-26. O godz. 6 osią­
gnął wysokość 5.600 metrów. 
Z tej wysokości nowy rekor­
dzista oddał skok. Kubaczew- 
ski natychmiast po wyskocze­
niu z samolotu otworzył spa­
dochron znajdował się w 
powietrzu ponad pół go­
dziny. Trudność skoku zwię­

kszał brak aparatu tlenowe­
go oraz gruba warstwa chmur, 
przez które przebijał się Kuba 
czewski.

Dotychczasowy rekordzista 
Polski (w'ynik Kubaczewskie- 
go jest jeszcze nieoficjalny) 
— Turowski uzyskał swój wy 
nik 18 maja 1953 r, i obecnie 
przygotowuje się do pobicia 
rekordu śwdata w skoku spa­
dochronowym z małej wyso­
kości. Krajowy rekord w sko­
ku z małej wysokości wynosi 
120 metrów i należy do Lit­
wińskiego, zaś rekord świata 
w tej konkurencji równa się 
80 m. Posiadaczem jego jest 
skoczek radziecki, (mf)

(Gorzów).

W ramach Spartakiady Okrę­
gowej Unii rozegrane zostaną 
spotkania w siatkówce, koszy­
kówce oraz zawody gimnastycz­
ne.

*
Gniezno stoi pod znakiem in­

teresujących spotkań hokejo­
wych. Znajdujący się na drugiej 
pozycji w tabeli mistrzostw ligi 
hokejowej — mistrz Polski Spój­
nia spotka się z poznańską Stalą. 
Drugi mecz ligowy: Kolejarza z 
Ogniwem — to małe miejscowe 
derby. W mistrzostwach klasy A 
walczą: Spójnia II — Start i Og­
niwo — Kolejarz (Środa), a w 
klasie B: Gwardia — AZS (Pz).

*
O mistrzostwo piłki nożnej w 

klasie A walczą w naszym wo­
jewództwie drużyny w następu­
jących miejscowościach: w
Ostrzeszowie — Budowlani — 
Kolejarz (Środa); Kościanie — 
Koleiarz — Kolejarz (Rogoźno); 
w Żabikowic — Budowlani — 
Koleiarz (Grodzisk); w Chodzie­
ży — Unia — Spójnia (Mosina), 
w Pile — Kolejarz — prowadzą­
cy w tabeli rozgrywek I grupy 

! (12 p. i stos, bramek 23:10) zmie­
rzy się ze swoim imiennikiem z 
Rawicza. Kaliska Stal, jako je-

lejarza z jedenastką szczeciń­
skiej Gwardii. (x)

Eliminacje 
kajakowców - 
energetyków

W ramach Okręgowej Spar­
takiady Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki, ro­
zegrano na jeziorze Maltań­
skim — jako jedną z pier­
wszych konkurencji wyścigi 
kajakowe. Do zawodów sta­
nęło 30 osad męskich i 11 ko­
biecych.

W biegu 500 m kobiet ną 
dwójkach turystycznych zwy­
ciężyła para Socha — Ziółko, 
wska (Sieć Elektr Pz). W wy 
ścigu mężczyzn w dwójkach 
na 500 m wygrała para No­
wicki — Zomek (Zakł. Gazów 
nictwa). Bieg dwójek na 1090 
m przyniósł zwycięstwo pa- 
rze Sz°Ker — Bartkowiak (Za 
kład z u Energ.).

Eliminacje w dalszych dy­
scyplinach — piłce nożnej, 
kolarstwie, siatkówce i ko­
szykówce odbędą się w dniu 
5 czerwca, (p)

— Uspokój się, głupia! — rzekł dobro­
dusznie Manauri. — To nasz dobry przyja­
ciel. On uratuje Matea...

— Mateo zabity — szepnęła Murzynka.
— Co ty mówisz? Czyś tego pewna?
— Pewna, Widziałam, jak go zasiekli.
— Gdzie to było? ,
— Tam...
Urwała, nie mogła dalej mówić. Obezwła­

dniło ją wspomnienie strasznych chwil. Ma­
nauri potrząsał łagodnie jej ramiona, zakli­
nając ją, by się opanowała i nie zabierała 
nam czasu.

Dolores miała trzydzieści ponoć lat, jak 
mnie zapewniał Indianin, ale wyglądała na 
pięćdziesiąt: wieloletnia niewola tak ją 
zniszczyła. Porwana z Afryki jako dziecko, 
znała tylko jeżyk hiszpański. Hiszpanie na­
dali jej imię, oni też, obarczając ją nieludz­
ką pracą ponad siły, wytoczyli z niej mło­
dość.

Jakoż kobieta wnet wróciła' do przytom­
ności i opowiadała nieco trzeźwiej. Wypad­
ki, jakie odtworzyć zdołaliśmy według jej 
słów, taki miały przebieg: Mateo idąc ze 
swą grupą za naszą radą, rozłożył się obo­
zem w pobliżu żółwiego Cyplu. Ostatniego 
wieczoru ognisko ich paliło się, jak zwykle, 
niedaleko wybrzeża, a mniej więcej w go­
dzinę po zachodzie słońca wszyscy poszli 
snąć. Nikt nie zauważył statku, który musiał 
zjawić się o zmierzchu na widnokręgu, nato­
miast Hiszpanie bez trudu odkryli blask og­
niska: Wyładowali gdzieś niedaleko cyplu i 
zbliżali sie do śpiących. Wszakże jeden z za­
branych psów przedwcześnie zaskomlał i za­
alarmował obóz. Zanim oprawcy podbiegli, 
ludzie z obozu umykali w zarośla. Najgorzej 
miały kobiety z małymi dziećmi. Chcąc od­
wieść od nich pogoń, Mateo z trzema czy 
czterema towarzyszami stawił czoło nacie­
rającym i cały ich impet wziął na siebie. 
Obrońcy posiadali tylko pałki i oszczepy; 
przeciw nim były rozjuszone psy i moc Hi­
szpanów z rapierami. dzidami, strzelbami. 
Mateo i towarzysze bronili się zaciekle i
długo, widocznie wróg chciał ich pojmać 
żywcem, i zanim ulegli przemocy, reszta 
grupy morła daleko roznrószyć sie po lesie. 
Dolores perirzas ucieczki wcześnie straciła 
swoich z oczu i biegła samopas wciąż przed

siebie. Strzelali do niej dwukrotnie, ale bez 
szkody. Gonili — zmyliła ich. Wreszcie do- 
pariła do polany, gdzie dogonił ją pies, 
i gdzieśmy przyszli jej z ratunkiem.

— A z czego wnosisz, że Mateo nie żyje? 
zapytałem.

— Przecież wszyscy Hiszpanie rzucili się 
na niego! Widziałam wyraźnie, kiedym się 
obejrzała. Był otoczony.

— Mogli go ranić tylko, mogli go wziąć 
żywcem.

Ale Dolores stanowczo przekonana była 
o śmierci Matea, jak również tych trzech 
czy czterech obrońców, walczących przy je­
go boku, choć nie miała bezpośredniego na 
to dowodu.

— Hiszpanom zależy na żywych niewol­
nikach, nie na zabitych — zauważył Ma­
nauri,

Arnak uczynił niecierpliwy ruch ręką 
i oświadczył:

— Dopóki nie przekonamy się o jego 
śmierci, ja wierzę, że jeszcze żyje!

Każdy z nas pragnął, ażeby Mateo żył, 
i, wbrew głosowi rozsądku, nikt nie chciał 
dopuszczać myśli o jego śmierci. Wielką 
wśród ludzi życzliwością i przyjaźnią cieszy! 
się zadzierżysty olbrzym.

— Niezależnie od tego, czy Mateo żyje, 
czy nie żyje — oznajmiłem — jego ostatnia 
walka i poświęcenie świadczy o tym, że jest 
to prawdziwy bohater.

— Mateo zawsze miał mężne serce! — 
zapewniał Manauri.

Lekki trzask chrustu od strony polany 
przerwał naszą rozmowę. Dostrzegliśmy 
mgliste zarysy zbliżającego się szybko czło­
wieka.

— To swój! — szepnął Arnak.
Był to jeden z Indian, czuwających na 

brzegu polany. Przybiegł z doniosła wiado­
mością, którą podawał z ożywieniem.

Arnak pospiesznie mi ją przetłumaczył:
— Ludzie przeszli przez polanę... Są na 

naszej stronie.
— W którym miejscu?
— Około czterystu kroków na prawo od 

nas, tam ku środkowi wyspy.
— Hiszpanie? Czy mieli psy?
— Psów nic mieli.
— Ilu ich było ?
— Czterech, pięciu.
— Oho!

Szubrowa ustanowiła, dwa 
tikordy CSR w pływaniu — 
100 i 200 m st. motylkowym. 
Uzyskała ona wyniki 1:21.2 i 
3:01.5 mi,n. Na dyst. 50 m st. 
mot. Szubrowa wyrównała re­
kord krajowy — Vannvoj — 
3C.3 sek.

■ #
Węgierski dziennik sportowy 

„Nep Sport" omawiając intere­
sujące międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne w Budapesz 
cie zamieścił na czołowych 
miejscach dwie sylwetki Pola­
ków : Sidły i Chromika. „Nep 
Sport“ uważa Sidlę za jedne­
go z faworytów na , mistrzo­
stwach Europy w Bernie oraz 
podkreśla, że wynik Chromika 
na 3000 m — 8:10.8 min. 
wzbudził podziw na całym 
świecie.

— My z „Depeszy 
Sportowej". W spra 
wic Elka.

— Przed chwilą 
wnuczek wyszedł, 
pojechał na tre- 
rwig.

— Prędko wróci?
— Jak zawsze.
— To znaczy...
— Około dziewią­

tej.
Makowiez omal 

nic zaklął. O ósmej 
materia! musial już 
być w drukarni, 
Ale tego człowieka 
nie łatwo było zbyć 
byle czym. Nie ma 
Elka — jest jego 
babka! To jeszcze 
szczęśliwsza okolicz 
ność. Wszedł na u- 
przejme zaprosze­
nie staruszki, huk­
nął tubalnym gło­
sem swoje nazwi­
sko i przystąpi! do 
dzida.

Kiedy po godzi­
nie wyjeżdżał, twarz 
rozjaśniał mu n- 
śmiech zadowole­
nia,.

Zapalił motor i z 
hukiem wyskoczył 
z podwórza. Zapom 
niał tylko na śmierć 
o obietnicy udzielo­
nej małemu prze­
wodnikowi. bo spie­
szył sie jak do po­
żaru. Długo też stu­
kała jego maszyna, 
gdy pisał pierwszy 
odcinek wielkiego 
reportażu, na które­
go pierwszej kartce 
umieścił jedno sło­
wo:

E I. E K
To był tytuł opo­

wieści o losach ko­
larza, który wzbu­
dził taką burzę nie 
zadowolenia i pesy­
mizmu na kilkana­
ście dni przed star­
tem Wyścigu War­

szawa — Berlin — 
Praga.

REPORTAŻ 
MAKOWICZA 

„Był rok 1936. 
Głośniki radiowe 
nadawały hejnały 
olimpijskie. Czwar­
tego dnia igrzysk 
odbywał się tinał 
rzutu dyskiem. Kto 
żyw tkwi! przy ra­
dio, oczekując na 
wieści o polskiej re 
kordzistce Jadwi­
dze Wajsównie. Do­
kładnie w tym sa­
mym czasie, gdy 

pabianiczanka 
wchodziła w białe 
koło miotaczek, w 
mieszkaniu oznaczo 
nym feralną „13", 
przy ul. Madaliń- 
skiego 31 rozgry­
wała się ta typowa 
i powszechna scena. 
Biało zasłane łóżko 
pielęgniarka i le­
karz. Krzątanina. 
Przyciszone rozmo­
wy. Potem ciche 
kwilenie niemowlę­
cia.

Tak na świat 
przyszedł Elek. Na­
turalnie nie od ra­
zu dano mu takie 
imię. Ten ważny 
akt ustalenia dnia, 
w którym najmłod­
sza latorośl rodziny 
będzie ubierana w 
odświętne ubranko, 
a wszyscy bliscy i 
dalecy krewni skła­
dać jej będą życze­
nia wszelkiej po­
myślności — po­
przedziły długie i 
zapamiętale dysku­
sje. Długą listę 
imion wymieniali 
obecni. Ostatecznie 
nikt nie protesto­
wał, gdy ojciec wy­
raził pogląd, iż syn

predestynowany 
jest do noszenia

imienia Eligiusza. 
W skrócie, pieszczo­
tliwie i serdecznie 
mogło to brzmieć 
po prostu: Elek.

Od owych cza­
sów rzadko kiedy 
wymieniano pełne 
jego imię. Znany 
był jako Elek.

Jego narodziny 
przyniosły szaloną 
radość ojcu i u- 
śmiech szczęścia 
matce, ale zrodziły 
poważne wątpliwo­
ści wśród licznego 
grona sąsiadek, zna 
komicie wtajemni­
czonych we wszyst­
kie arkana macie­
rzyństwa. Co tu u- 
krywać. Elek był 
niewiele większy od 
pisklęcia. Doświad­
czone białogłowy 
wymieniały między 
sobą porozumie­
wawcze spojrzenia, 
przypatrując się u- 
ważnie, gdy leżał 
nieruchomo u boku 
matki z ślepkami 
wlepionymi w sufit.

— Ależ, to kru­
szyna... — szeptały 
współczująco. A ich 
westchnienia nie 
wyrażały wielkich 
nadziei.

Do ustalonego od 
wieku porządku na­
leży rokowanie o 
przyszłości niemo­
wlęcia, więc oczy­
wiście wszystkie są 
siadki zajęły się z 
zapałem przewidy­
waniami, do czego 
zdolny jest i jaki 
zawód powinien wy 
konywać nowonaro 
dzony Elek. Z łatwo 
ścią przemknięto się 
po jego okresie 
szkolnym i zawyro­
kowano jednomyśl­
nie:

(3) (D. c. n.)

(Ciąg dalszy nastąpi) \88,

Teatry
OPERA — g. 19 „Tos- 

ca", w poniedziałek
— nieczynna, wtorek 
„Sprzedana narzeczo 
na, środa — „Jezioro 
łabędzie", czwartek
— „Carmen", piątek
— „Manon", sobota
— „Kniaź Igor", nie­
dziela — „Uprowa­
dzenie z Seraju".

POLSKI — g. 19 „Eu­
genia Grandet**

NOWY — g. 19 „Ju­
liusz 1 Ethcl"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.3(1 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW
— nieczynny

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI I AKTORA —

g. 14 i 16.30 „Kolek 
uparciuszek" (pre­
miera)

Kina
APOLLO — g. 9, .11, 

13. 15, 17, 19 i 21 
„Tosca" (franc. od 
lat 14)

BAŁTYK — g. 9 i 11 
„Sekretarz Rejko- 
mu“ (od lat 7), g. 13,
15, 17, 19 i 21 „Do­
mek z kart" (polski
— od lat 7)

MUZA — g. 10. 12. 14,
16, 18.15 i 20.30 „For,

CO-CDZIE-KIEPM
wanlc" (czeski — od 
lat 14)

RIALTO — g. 10 „Cza 
rodziej sadów" (od 
lat 6), g. 12, 13.15 i 
14.30 „Przygody wuj­
cia Pingwina" (dla 
dzieci), g. 16, 18 i 20 
„Pod niebem Sycy­
lii" (włoski — od lat 
18)

WARTA — g 10 i 12 
„Czapajew" (radź. —- 
od lat 7), g. 14, 16, 
18 i 20 „Baryłeczka" 
(franc. — od lat 18)

LETNIE — g. 10 i 11,30 
„Bajka o rybaku i 
rybce", g. 14 „Arena 
śmiałych" (radź. — 
od lat 7), g. 16 i 18 
„Okręty szturmują 
bastiony" (radź. — 
od lat 7)

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Trudna miłość" (poi 
ski — od lat 7)

PUSZCZYKOWO — g. 
16 „Szkarłatny kwia­
tuszek" (radź. — baj­
ka), g. 13 i 20 „Zwy­
cięskie skrzydła" (ra 
dziecki — od lat 7)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53, godz. in—22 —
„Siadami Hellady"

Odczyty
TPP-R ul. Fr. Rataj­

czaka 37, godz. 17, 
Spotkanie Zespołu 
Miłośników Jęz Ro­
syjskiego. W progra­
mie: „Ilia Erenburg 
w walce o pokój" — 
prel. Janina Sypniew 
ska (Zw. Lit Pol. 
skich) oraz film ..Od 
zyskane szczęście"

TWP (Studium Nauko­
wa) o g. 7.30 przed 
holem Głównego 
Dworca, zbiórka słu­
chaczy Wykładów Po 
wszechnych. W razie 
niepogody normalnie 
wykłady o godz. 9.

?adio
PROGRAM II — 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6.40, 8.00, 17.00, 21.30, 
23.55

Muzyka:
6.45, 8.10, 8.30, 9.00 — 
poranna. 10.00 — no­
we nagrania, 11.15 — 
wieś tańczy i śpiewa. 
11.30 — „Śpiewacy
polscy". 12.04 — po­
ranek symfoniczny,

13.30 — muzyka dla 
wszystkich, 15,00 — 
koncert chopinowski, 
16.00 — koncert roz­
głośni bydgoskiej,
17.15 — polskie melo­
die ludowe, 18.15 — 
taneczna, 19.25 (P) 
rozrywkowa, 20.00 
gra zespól instrumen 
talny Jerzego Haral­
da, 21.52 — taneczna, 
22.40 — ,,Muzyka roz 
nych narodów"

Ponjedzia*ek 3
TEATRY — nieczynne
APOLLO — g- 13 15, 

17 i 21 „Tosca" (fran­
cuski — od. lat 1-4)

BAŁTYK — g- 13. I3- 
17, 19 i 21 „Domek z 
kart" (polski — od 
lat 7) -

MUZA — g. IŁ 14> 
„Córka marynarza 
(radź od lat 7), g-
18.15 i 20.30 „Porwa­
nie" (czeski od lat 14)

R1ALTO — g I4 i. !3 
„Przygody wujcia, 
Pingwina", g. 16. 1R 1 
20 „Pod niebem Sy­
cylii" (wioski od lat 
18)

WARTA — od 14 — 20 
filrrty dokumentalne 
(od lat 6)

LETNIE — g. 14 „Are­
na śmiałych (radź, od 
lat 7)


